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ZASADY WSPÓŁPRACY WIEJSKIEJ 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ I RUMUŃSKIEJ 


Przedstawiciele ruchu rumuńskiej i pols, 
siły narodowej i państwowej we wschodniej c 
nąć współpracę w, duchu przytoczonych w poni. 


iej młodzieży chłopskiej, reprezentującej nowe elementy 
ści Europy powojennej, postanawiają nawiązać i rozwi- 
szej deklaracji zasad: 

Narody rumuński i polski winny ze sobą stale współpracować: nad umocnieniem swoich pozycyj 
przy morzu Gzarnem i Bałtyckiem, jako bastjonów samodzielności politycznej, ich ekspansji gospodar- 
czej i kulturalnej, w propagowaniu pokoju i równości praw wszystkich państw w polityce międzynarodowej, 
oraz utrzymaniu swego stanu posiadania (status quo), stworzonego przez traktaty międzynarodowe. Jedno- 
cześnie współpracę w planie politycznym rozumiemy w. formie przeciwstawienia się wpływom komuni- 
stycznym i hitlerowskim, jako pochodzącym z zewnątrz i obcym ideologji chłopskiej. 

Konsolidację podejmuje chłopska młodzież rolnicza, jako najbardziej zainteresowana w ustabilizo- 
waniu stosunków Wschodniej Europy, oraz wyzwoleniu klasy chłopskiej wszędzie tam, gdzie jest ona 


podporządkowana obcej sobie ideologji i odsunięta od udziału w tworzeniu porządku społecznego, qdpowia- 
dającego interesom rolnictwa. H 


Ida czasy, których wyrazem będzie podniesienie pracy rolnika do najwyższej godności w państwie. 
Obudzona i świadoma swej roli w państwie młodzież wiejska wytworzy zwartą ideowo i zorganizowaną 
w karnych szeregach klasę chłopską, która wniesie nowe wartości kulturalne do życia narodowego, or 
przyczyni się do usprawnienia systemu gospodarki, opartego na sprawiedliwym podziale dóbr materjal- 
nych między ludźmi. Pracę tę można wykonać jedynie potężnym wysiłkiem mas chłopskich, zmierzającym 
do rozbudzenia świadomości obywatelskiej i poczucia państwowego wśród młodego pokolenia wiejskiego. 

Chłopi tworzą warstwę świeżą, pełną polotu i niewykorzystanej energji twórczej, którą należy 
zużytkować w pracy dla dobra wyższego, dla rozwoju twórczości artystycznej i kulturalnej. Młodzież wiej- 


ska, stwarzająca własną pracą warunki pod wszechstronny rozwój umysłowy, kulturalny i organizacyjny, 
musi podjąć walkę o stworzenie dla siebie warunków bytu i pracy. 


Podstawowym warunkiem prawidłowego rozwoju wsi jest dokonanie przebudowy ustroju rolnego, 
zmierzającej do stworzenia samodzielnych gospodarstw chłopskich na miejsce dołychczasowych gospo- 
darstw ziemiańskich i chłopskich gospodarstw karłowatych. 


Drugim warunkiem jest zorganizowanie w formach spółdzielczych przemysłu wiejskiego, zarówno 
przetwórczego, jak i wytwórczego. 


W dziedzinie politycznej wieś musi wywalczyć sobie prawo udziału w życiu państwowem i publicz- 
nem odpowiednio do swej liczby i siły potencjalnej, 


O spełnienie tych postulatów walczy młode pokolenie wiejskie narówni z dążeniem do stworzenia 
wszechstronnie zorganizowanego życia wiejskiego. 

Celem wytworzenia dogodniejszych warunków do szybszego ujormowania zorganizowanego życia 
wiejskiego w ramach własnego państwa,: Związki Młodzieży Chłopskiej Polski i Rumunji nawiązują 
współpracę w dziedzinie organizacyjnej, kulturalnej i prasowo propagandowej. Obie Organizacje posta- 
nawiają: 


1. Utrzymać ścisły kontakt między władzami naczelnemi obu orga- 
nizacyj. 

2. Wzajemnie się informować o postępie prac organizacyjnych. 

3. Zamieszczać w prasie obu narodów wzmianki o życiu i działalności 
obu organizacyj. 

4. Organizować wycieczki krajoznawcze i wysyłać delegatów na Zja- 
zdy Związkowe. 

5. Delegować swoich członków na studja wy. 

za do szkół rolni 


ze i zawodowe, a zwła- 
zych i uniwersytetów wiejskich. 
6. Wysyłać na praktyki rolne swych członków, celem zapoznania się 
z życiem i kulturą wiejską. JW; 

7. Przesyłać sobie wzajemnie wydawnictwa i pisma związkowe. 

8. Opracować wspólne wydawnictwo w dwu językach o ideologji 
i współpracy młodzieży wiejskiej w Polsce i Rumunji. 


sz 


Wprowadzenie w życie niniejszych zasad współpracy nastąpi w bieżącym roku, po zatwierdzeniu 
ich przez władze obu Organizacyj. 


Za Delegację Rumuńską: Za Zarząd C. Z. M. W.: 
Prezes: Wiceprezes: 
(—) I. C. Petrescu (—) St. Gierat. 
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MŁODZIEŻ RUMUŃSKA W GOSCINIE 
CENTRALNEGO ZW. MŁODEJ WSI 


Delegaci rumuńskiej młod 


W dniach od 28 czerwca do 6 lipca b. r. Centralny 


Zw k Młodej Wsi gościł u siebie delegację młodzieży 
wiejskiej z Rumunji. Delegacja ta składała się z czoło- 


wych działaczy organizacji młodzieży p. n.: „Tineretul 
Partidului National Taranesca* z profesorem Petrescu 


na czele. 


Centralny Związek Młodej Wsi przewidział taką 
trasę dla delegacji rumuńskiej, by ta mogła zapoznać 
się w ciągu krótkiego czasu z całokształtem prac Zwią- 
zku. W pierwszym dniu pobytu zatrzymała się dele- 
gacja rumuńska w Lublinie, gdzie wzięła udział w wal- 
nym zjeździe Związku Młodej Wsi woj. Lubelskiego. 
Delegaci rumuńscy ze szczególnem zainteresowaniem 
łuchiwali się referatowi ideowemu i dyskusji 
z sprawozdaniu z prac Związku. Uderzał ich wy 
soki poziom dyskusji, karność i wyrobienie organiza- 
cyjne członków. Przewodniczący delegacji rumuńskiej, 
prof. Petrescu, w swem przemówieniu podkreślił, że 
młodzież wiejska może śmiało dyskutować z młodzie- 
żą akademieką na tematy społeczne, kulturalne i oświa- 
towe. 


Na zakończenie zjazdu p. Petrescu wygłosił refe- 
rat o strukturze organizacyjnej i pracach młodzi 
rumuńskiej. Po zj ie odbyła się wieczornica z udzia- 
łem prezesów Powiatowych Związków, Koła Akade- 
mickiego Młodzieży Wiejskiej w Lublinie, oraz przed- 
stawieieli miejscowych organizacyj rolniczych star- 
szego społeczeństwa.W miłym nastroju delegaci ru- 
muńscy spędzili czas aż do odjazdu do Przeworska. 


Następnego dnia goście rumuńscy 
w uroczystościach poświęcenia kopca, 


wzięli udział 
usypanego ku 


y wiejskiej w Lublinie w składzi 
1. Angeleseu, Dumitru Stefanescu z przewodziczącym prof. 


oan V. Popescu, Stanciu Stoian, Jorgu Stoian, Constantin 
L C. Petrescu (x) w towarzystwie naszych związkowców. 


czci chłopa - bohatera Pyrza w Nowosielcach. Trzeci 
dzień pobytu wypełniło delegatom rumuńskim zwie- 
dsr i zapoznanie sie z pracami uniwersytetu wi 
ywonji i uniwersytetu wiejskiego w Szycach, 
czem sama wieś Szyce zaprosiła gości rumuńskich 
iebie i przy stołach, zastawionych potrawami wiej- 
mi, przyrządzonemi przez ludność wsi, wśród en- 
azmu i wiwatów na cześć Rumunji i Polski dele- 
ci rumuńscy spędzili miłe dwie godziny. 

W Krakowie gościło delegatów Akademickie Ko- 
ło Młodzieży Wiejskiej. Z Krakowa wyjechali na: 
ście do Skierniewic, a stąd do Głuchowa. Tu zatrzy- 
mali się blisko pół dnia, by dobrze zapoznać się z pra- 
cami Uniwersytetu Wiejskiego im. A. Skwarczyńskie- 
go. Po drodze do Łowicza goście rumuńscy zwiedzili 
wzorowe gospodarstwa. 

Dalszym etapem wycieczki był przyjazd gości do 
Łowicza. Tu zwiedzili delegaci rumuńscy Szkołę Rol- 
niczą na Blichu, Dom Ludowy w Łowiczu, wieś zelek- 
tryfikowaną Kompinę, oraz Koło Młodzieży Wiejskiej 
w Zielkowicach. Na tem zwiedzanie placówek kultu- 
ralno - oświatowych Związku w terenie zostało zakoń- 
czone; goście rumuńscy przyjechali do Warszawy. 
W niedzielę, 5 lipca złożyli wieniec na Grobie Niezna- 
nego Żołnierza, zwiedzili Belweder, Łazienki i Gimna- 
zjum Państwowe im. Stefana Batorego. 

Wieczorem odbył się podwieczorek w Central- 
nym Związku Młodej Wsi z udziałem gości rumuń- 


skich, przedstawicieli C. Z. M. W., Związku Młodej 
Wsi województwa W: wskiego, Akademickiego 
Koła Młodzi Wiejskiej w Warszawie i delegatów 


wiejskich organizacyj gospodarczych. 
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W imieniu Centralnego Związku Młodej Wsi prze- Trzeci przemawiał p. Stefanescu, który zobra- 
mawiał kol. St. Gierat, który podkreślił potrzebę i zna- zował ustrój rolny Rumunji i warunki bytu chło- 
czenie nawiązania współpracy między młodzieżą ru- pa rumuńskiego, oraz program przebudowy tego 
muńską i polską jako warunku współpracy tych dwn ustroju. Po podwieczorku odbyło się posiedzenie de- 
państw rolniczych na terenie międzynarodowym. legacyj rumuńskiej i polskiej, celem ustalenia tez 
współpracy. W ostatnim dniu pobytu, zwiedzili go- 
e Centralę Spółdzielni Spożywców „Społem“, spół- 
Cza ię mleczarsko - jajczarską i szkołę powszechną 
nr. 29. 


W dniu 6 lipca przyjął delegację rumuńską p. mi- 
nister Poniatowski w obecności p. wiceministra. rol- 
nictwa, przedstawiciela Mini Spraw Zagra- 
nicznych p. Wolskiego i kol. wiceprezesa G. Z. M. W. 
Stanisława Gierata. W miłym.i serdecznym nastroju 
potoczyła się rozmowa na temat stanu rolnictwa 
w Rumunji i w Polsce ze ególnem uwzględnie- 
niem szkolnictwa rolniczego w obu krajach. Pan Mi- 
nister poinformował delegację o szkolnictwie rolni- 
czem w Polsce, podkreślając, że naukę o rolnictwie 
szerzy się u nas za pomocą. ół rolniczych, przyspo- 
sobienia rolniczego mło oraz gospodarstw 
Przedstawiciele rumuńskiej młodzieży wiejskiej P: EE a U. EE A EE, 
SE na szym Śrot ACE rozwoju świadomości chłopa, pod- 

reślił p. Minister, są uniwersytety ludowe. 


W imieniu młodzieży rumuńskiej zabrał głos Prisma y SE 
p. prof. Petrescu, który podziękował Centralnemu towskiego o 
Związkowi Młodej Wsi za gościnę i zaprosił przedsta- w Rumunji. 
wicieli C. Z. M. W. do Rumunji. Drugi skolei przema- R; d 7 Se S d 
wiał p. Stoian. Stwierdził on, że delegaci rumuńscy $ , Konferencję zakończył p. Minister życzeniem mi- 
bardzo dużo skorzystali z pobytu w Polsce, spotkali łej i serdecznej współpracy młodzieży obu krajów. 
się z całym szeregiem rzeczy nowych, które po powro- Po południu tegoż dnia delegacja rumuńska opuściła 
cie do kraju będą się starali wprowadzić u siebie. Stolicę, żegnana przez liczną delegację Centralnego 
Wkońcu scharakteryzował p. Stoian prace swej orga- Związku Młodej Wsi. 

nizacji, jej dążenia i działalność na tle społeczno - po- 

litycznem dzisiejszej Rumunji. R. D. 


stanie niższego szkolnictwa rolniczego 


JAN 


SPROWICZ 


NIEMA TU NIC SZCZEGÓLNEGO... 


Niema tu mie szczególnego, Poranek zeszedł nad drogą, 
Żadnych tu dziwów świata: Droga się w blaskach pławi! 
Fundament z skalnych odłamów, KE 
Z płazów świerkowych chata. Ach, dokąd wy tak śŚpieszycie, 
O ludzie, tęsknotą gnani? 
Przed chatą mały ogródek, Tu las jest, tu potok szumi, ` 
A m nim — o ludzie zmęczeni! Wyzwolon z głośnej otchłani... 
Czuwa nad naszym spoczynkiem | R di 
Rząd pewnych siebie jasieni. Niema tu nie szczególnegi 


Dzwon się odezwał z wieży, 
W czerwcowych omżach południa 


EE Taka rozkupitta leży, 


O ludzie, nękani strachem! 
Nad zrębem naszego domu, 


Pozbywa się moje serce — 
Nad domu naszego dachem... . = y € Ú S 


O ludzie, żyjący nadzieją 
Wszelakiej skazy, gdy widzę, 
Jak trawy śmiać się umieją. 


Niemd tu nic szczególnego... 
Droga się snuje pod płotem — 


Skąd ona i dokąd wiedzie, ło. Niema tu nic szczególnego... 
Prawie nie myślę o tem... Bo jakiż cud tu być może, 
Gdzie w wieczór na górskich szczytach 
Bo na cóż taka świadomość, Żagwią się ognie boże. 


O ludzie, zbytnio ciekawi!? („Księga ubogich“). 
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ZJAZD ZWIĄZKU MŁODEJ WSI WOJ. LUBELSKIEGO 


28 czerwca b. r. — to święto Młodej Wsi woj. 
ciego. Gwar pozdrowień, w lokalu Zwi 
ania od wczesnego ranka. Coraz 
grupa delegatów przyjeżdża rowerami. 
robić już ciasno. 


to nowa 
Zaczyna się 
Powoli zapełnia się podwórko. 


W: yskakuja ochoczo z autobusu, po kilkugodzin- 
nej jeździe, koledzy z tomaszowskiego. Na ca 
cy S go Maja wid: wiony ruch: młodzi przyj 


ja Jest godzina 10-ta. Tworzy się na 
Soe ku kolumna. Na przedzie kol. o z pu- 
ławskiego ze sztandarem wojewódzkim, za nim poczty 


sztandarowe z powiatów. 


Wyruszają. 

Idą na obrady Związku do sali Teatru Miejskiego. 
Gdy tylko kolumna ruszyła, zajeżdża przed lokal Zwią- 
zku autobus, przepełniony delegatami z garwolińskie- 
go. Zwartą kolumną, na czele z prezesem kol. Sikor- 
skim przechodzą ulicami miasta, idą radzić nad spra- 
A jest ich grupa spora, bo prawie 400. 
ch widać, że w: y chcą mówić, że 
są tymi, którzy budują zręby Polski Ludowej, że bio- 
rą na swe młode barki odpowiedzialność za losy no- 
wej wsi, za losy Państwa. Tę mocną postawę zacho- 
wali uczestnicy przez cały czas obrad. Na Zjeździe 
zamanifestowała Młoda Wieś zrozumienie wspólnych. 
grom kich rozważań nad obliczem ideowem wsi 
polskiej i Państwa Polskiego. 


Wiedząc, że dzisiejsza rzeczywistość wiejska do- 
maga się śmi h, a zarazem obmyślanych wszech- 
stronnie posunięć, zgłoszono szereg wniosków, uchwa- 


lonych z młodzieńczą siłą w ciężkiej sytuacji wsi. 
Zjazd Delegatów Kół Młodzieży Wiejskiej woj. 
Lubelskiego to jeszcze jeden dokument żywotności wsi 


lubelskiej, idącej naprzód po życie nowe. 

Zjazdowi przewodniczył prezes woj. Związku kol. 
Stefan Sikorski. W imieniu p. Wojewody Lubelski 
go przemawiał p. Dworak, wyrażając przekonanie, że 
młodowiejski trud musi zakończyć zwycięstwo. Przed- 
stawiciel Dowódcy O. K. płk. Czapliński m. inn. po- 
wiedział: „Niechaj Was wspiera rozwaga, zapał. Czyń- 
cie tak, jak Wam dyktować będzie honor i sumienie 
dobrego Polaka*. Reprezentantka Kuratorjum Lubel- 
skiego p. nacz. Komornicka specjalnie wita ruch mło- 
dych kobiet wiejskich, które cechuje nietylko żądanie 
swoich praw, ale i sumienne spełnianie obowiązków. 
Dyr. Lubelskiej Izby Roln. p. Pajdowski podkreśla 
świeżość i entuzjazm poczynań młodzieży lubelskiej, 
co pozwala ufać, że gmach nowej Polski rolniczej sta- 
nie mocny i trwały. Skolei Zjazd witali przedstawi- 
ciele: Wojewódzkiej Organizacji Kół Gospodyń Wi 
skich, Związku N Nauczycielstwa Polskiego, Z.P.M. 
Centr. Związku Młodej Wsi, oraz przewodniczący de- 
legacji rumuńskiej młodzieży wiejskiej, którego wy- 
stąpienie młodzież powitała burzliwemi oklaskami. 
Odczytanie depesz hołdowniczych do Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej i Generalnego Inspektora 
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Sił Zbrojnych zakończyły mocne oklaski i odśpiewa- 
nie Hymnu Państwowego. 

Referat n. t. „Oblicze ideowe Związku Młodej 
Wat" wygłosił kol. St. Gierat. Skolei kol. Sikorski zło- 
żył sprawozdanie z rocznej działalności Związku, pod- 
kreślając, że dzięki spoistości szeregów organi- 
zacyjnych, wyniki pracy są dość duże. 

Sprawozdanie wykazało, że Związek Młodej Wsi 
na terenie woj. Lubelskiego coraz bardziej staje się 
bogaty w prace rzeczowe, obejmując całokształt co- 
dziennego życia wiejskiego, zdążając do jego plano- 
wego rozwoju w kierunku umocnienia swej tężyzny 

życiu Państwa. Główny nacisk położono na ugrun- 
towanie zasad ideowych i propagandę Związku. Pięk- 
ny wynik osiągnięto w dziale przysposobienia rolni- 
czego: 50% ogólnej akcji przysposobienia rolniez:go 
to Związek Młodej Wsi. 


W karnych szeregach, pod sztandarami Młodej Wsi... 


dawczy przyniósł duże ożywienie 
w pracy sekc; koleżanek. Dwutygodniowy kurs 
w Lublinie wyszkolił przodownice prac w tym dzia- 
le, a przebieg jego gwarantował pogłębienie działalno- 
ści koleżanek w terenie. Szeroko zakrojona akcja higje- 
niczna w t. zw. konkursach „czystość w chacie wiej- 
skiej* zgromadziła pokaźną liczbę młodych, świado- 
mych swych zadań w życiu wiejskiem kobiet. 

Angażując instruktora p. w. i w. f., zapewniono 
rozwój tej akcji na wsi, organizując 81 sekcyj w. f. 
i22 oddziały p. w. Dla przodowników pracy w tym 
dziale zorganizowano dwa dwutygodniowe kursy 
w Puławach i Lublinie. 

Plan pracy na b. r., omówiony przez kierownika 
W.Z.M.W. kol. St. Frąka, pójdzie w kierunku rozsze- 
rzenia i pogłębienia prac już prowadzonych, a specjal- 


Rok spraw. 


ny nacisk położy się na akcję przysposobienia rolni- 
czego. Opracowanie metod pracy oświatowej w Ko- 
łach Młodzieży Wiejskiej, wydanie śpiewnika ludowej 
pieśni lubelskiej, w dziale prac koleżanek rozszerzenie 
a higjenicznej, organizowanie kursów gospodar- 
stwa domowego, oraz kroju i szycia, w dziale p. w. 
i w. f., organizowanie kursów domowego wyrobu nart 
i kursów narciarskich — mówią o wszechstronności 
prac związkowych w roku bieżącym. 


Ref. kol. Gierata oraz sprawozdanie i plan pracy 
wywołały żywą dyskusję, świadczącą o głębokiem na- 
stawieniu do wszystkich poczynań związkowych. 
Wieś dziś przeżywa ciężkie momenty i wysiłki mu- 
szą iść w kierunku usuwania krytycznych nasileń. 

W związku z przyjazdem delegacji rumuńskiej 
młodzieży chłopskiej wysunięto szereg rezolucy 
pewniających, że młodzież wsi polskiej, zorganizowa- 
na w Związku Młodej Wsi, będzie zdążać GŁ kultural- 
nej współpracy z młodzieżą rumuńską, akcentując tem 
swoje uczucia sąsiedzkie. 


We wnioskach, uchwalonych przez Zjazd, doma- 
gano się między innemi: uspółdzielnienia fabryk, ko- 
palń, 7-mio sowych wyżej zorganizowanych szkół 
powszechnych, przymusowego dokształcania młodzie- 
ży pozaszkolnej i t. p. 


Świadectwem wyrobienia obywatelskiego jest 
wniosek, przyjęty długiemi oklaskami, a stwierdzający, 
że Młoda Wieś Lubelska staje w szeregach ofiarodaw- 
ców na Fundusz Obrony Narodowej. 


Na szczególną uwagę zasługuje udział w zjeździe 
Delegatów rumuńskiej młodzieży wiejskiej, Przyje- 
chali oni, by zapoznać się z pracami polskiej młodzi 
ży wiejskiej, z uwagą śŚledzili przebieg dyskusji, z 
pując Humaczów szeregiem pytań, odnoszących się do 
podstaw ideowych Związku Młodej Wsi, stosunków 
gospodarczych i t. p. 


Oprowadzani przez członków 
Koła Młodzieży Wiejskiej, w Lublinie, zwiedzili ele- 
wator zbożowy i rzeźnię miejską, oraz zabytki stare- 
go Lublina. Zaimponowały zagranicznym gościom 
nowoczesne urządzenia elewatora zbożowego i rzeźni 
miejskiej. Zaznajomili oni młodzież polską z charak- 
terem organizacji rumuńskiej młodzieży wiejskiej, 
lustrując stan organizacyjny obrazami i wykresami. 
Niemilknącemi oklaskami żegnała ich Młoda Wieś Lu- 
belska, mając zapewnienie Sąsiadów-Rumunów, że 
tak samo jak w Polsce, rozwija się, rośnie i odgrywa 
coraz większą rolę w życiu społecznem młoda wieś 
rumuńska. 


Akademickiego 


Baczmność. Związkowcy: 


Już wyszła z druku książka kol. Kazimierza Maja p. t: „RUCH MŁO- 
DZIEŻY WIEJSKIEJ JAKO POSTĘPOWY RUCH CHŁOPSKI”. Wyłtycza ona drogi 


postępu młodego pokolenia wsiowego. 


dawnictwo bibljoteki 


w rękach każdego, uświadomionego związkowca. 


Publikacja ta, jako drugie skolei wy- 


Centralnego Związku Młodej Wsi, winna się znaleźć 


Cena 1 zł. Do nabycia 


w Centralnym Związku Młodej Wsi, W-wa, Kopernika 30. 
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SEKCJA KOLEŻANEK 
e = 
GORA KOLEZANKI Z CHOJNA NOWEGO 
Przez parę lat trudno było uładzić robotę w Ko- utrzymać. Na troskę znalazło się lekarstwo: — pare 


le Chojno Nowe. 

A to Zarząd się kłócił, albo znowu coś przeszko- 
dziło, zgłoszony zespół P. R. pracy nie rozpoczął, 
a zawsze mniej czy więcej słuszne wytłumaczenie 
znalazło się na usprawiedliwienie. 

Wreszcie sprzykrzyło się to koleżankom i vosta- 
uowiły wziąć się do rzetelnej roboty. W tajemnicy 
przed kolegami uradziły zorganizować Sekcję kole- 
żanek. Gdy się to rozniosło, zaczęli ludziska pokpi- 
wać. — Już tam tyle tej roboty będzie, co i w Kole. 
Ubodło to koleżanki, wzięły na ambit i odtąd zaczę- 
ła się przyzwoita praca. 

Niewiadomo kto i skąd dowiedział się (podobno 
w okólniku P. Z. M. W. było), że gdyby się znalazło 
30 chętnych koleżanek, to mogłaby na trzy miesiące 
przyjechać instruktorka i uczyć kroju, szycia, 
ronkarstwa i t. d. Rada w radę z kierownikiem 
szkoły, prezesem Koła ale jakoś nic nie wychodzi — 
za mało nas jest. Wtem któraś wpadła na pomysł: 
a możeby tak z Chojeńca koleżanki zaprosić, prze- 
cież tam jest Koło Młodzieży, i to nie tak daleko — od- 
zywa się jedna z gorliwych. 

Dużo było jeszcze różnych kłopotów: a to cha- 
łupę trzeba było wynająć, maszyny do 
czyć, rwetes jak przed świętami. Aż wreszcie wszyst- 
ko gotowe. Przyjechała instruktorka, z miejsca za- 
rzucono ją pytaniami: a ile to za naukę płacić bę- 
dziemy. Odpowiedź nadspodziewanie miła: za naukę 
nie się nie płaci, Kuratorjum ponosi te koszta, będą 
tylko składki na nici, igły, papier, a płótno własne 
przecież macie! 

Idą oglądać chałupę, w której ma być urządzo- 
na pracownią. Straszna zimnica, igły w ręku nie 


GOTUJEMY 


ZUPA Z CZARNYCH JAGÓD 


2 kg. dojrzałych jagód, zalać 2 litrami gorącej wody, 
zagotować parę razy, przefasować przez sito, aby nie było 
ziarek, wsypać cukru i wrzucić kawałek cynamonu i go- 
tować. Następnie rozmieszać 1 szkl. śmietany, zapravi 
zupę i raz zagotować. Gdy ostygnie, podawać z klusecz- 
kami lub grzankami. 

ZUPA WIŚNIOWA LUB Z MAKU 

13 kg. owoców zalać 13 litrem wody, parę razy zago- 
tować, a gdy owoce będą miękkie przefasować i jeszcze za- 
gotować. Zaprawić cukrem do smaku oraz śmietaną z mąką. 
Gdy ostygnie podawać, jak poprzednią z kluskami. 

CHŁODNIK 

Szczypiorek z cebuli, ogórki świeże oraz ugotowaną 
i ostudzoną botwinkę z buraczków drobno pokroić, jajka 
na twardo obrane podzielić na ćwiartki. W donicy lub 
misce utrzeć trochę zielonego koperku z sobą, zalać garn- 
kiem dobrego, tłustego zsiadłego mleka, rozbić dokładnie 
trzepaczką i wymieszać z pokrajanemi jarzynami. Jeść 
na zimno, Bardzo smaczna i pożywna zupa na okres 
upałów. 


ko- ` 


wypadło z łoskotem i za dłuższą chwilę wróciły, 
niosąc pełne naręcza drew, a jedna w garnku węgle. 
Zaczęła się krzątanina koło pieca, buchnął ogień, 
rozświetlając panujący w izbie mrok. Lampy juz 
nie zapalały, obsiadły półkolem komin i długo w no- 
cy gwarzyły o programie kursu i potrzebnych dro- 
biazgach. 

Trzy miesiące minęły. Przyszło pismo z Powia- 
towego Związku, że na wystawę robót przyjedzie 
z sąsiedztwa 7 Kół i z Chełmna jacyś goście, aby oce- 
nić pracę. Znowu roboty huk, już i koledzy poma 
ją, szykują przedstawienie, zabawę, salę, 
mają być roboty wystawione. 

Nadszedł dzień zakończenia — p. Starosta prze- 
ciął wstęgę. Jakie Śliczne chustxi, ręczniki, suknie, 
serwety, Śliniaczki, fartuchy, gorsety, bielizna, 
a wszystko pięknie ozdobione šciegami lubelskiemi, 
oblane słońcem, mieni się barwą kolorów. 

— Patrzcie, patrzcie, co też to te dziewuchy z na- 
szego Inu wyrobiły, anibym się spodziewała — mówi 
jedna ze starszych gospodyń. 

Koleżanki z innych kół po zwiedzeniu wystawy 
zebrały się w gromadkę i zazdrośnie dziwują się tym 
cudom. — Żeby się choć nau 
Potem zachwyceni wystawą i jej wspaniałościami, uda- 
liśmy się do domów, ale nie wszyscy: koleżanki z Ewo- 
pola, Stręczyna, Chojeńca zoslały. Przez 4 dni uczyły 
się jeszcze w całej gromad bo i te z Chojna ro- 
zejść się nie chciały. Tak to jakoś wszystko wyszło, 
że i Irka, z Lublina na zakończenie przyjechała 
i gwarzyła z niemi, jak w Sekcji robotę prowadz 
jak mają myśleć i czynić, 


żeby na wsi było lepiej. 
Zosia. 


ZUPA JARZYNOWA 


Drobno pokrojone jarzyny (marchewka, trochę pie- 
kalafiory 


truszki, cebula, fasolka 
i zielony groszek) sparzyć gorącą wodą, odl 
wtórnie, a potem gotować do miękkości. 
miękkie osolić do smaku, parę razy zagotować i zaprawić 
śmietaną z mąką. Raz jeszcze zagotować i odstawić. 


szparagowa, kapusta, 


MARCHEWKA Z GROSZKIEM 


Dokładnie obmytą marchewkę oskrobać, pokroić 
w drobną kostkę, dodać wyłuskanego zielonego groszku, 
zalać gorącą wodą i gotować do miękkości. 
ocukrzyć trochę i osolić do smaku, jeszcze parę ra 
łować, a potem zaprawić zasmażką z masła i mąki 
gotować., Przed podaniem posypać drobna pokrojonym 
koperkiem. 


MIZERJA 
Obrane ogórki pokroić w cienkie plasterki, osolić na 
godzinę, odlać wytworzony sok, a następnie zaprawić śmie- 
taną z octem i cukrem do smaku. O ile ktoś lubi bardziej 
ostrą — posypać trochę pieprzem. 
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NASI MALARZE 


(rys FA. Pietrzak 


Do stodoły!... 


rys. A. Pietrzak 


O CZEM TRZEBA PAMIĘTAĆ PRZY BUDOWIE DOMU MIESZKALNEGO 


Sposób budowania na wsi ulega stopniowo 
zmianom. K e pokolenie stara się, aby w zabudo- 
waniach zaprowadzić ulepszenia, odpowiednie do po- 
stępu w gospodarstwie rolnem i hodowlanem, oraz — 
stosownie do postępu kulturalnego. Młodzież szczegól- 
nie interesuje się postępem; zwraca baczną uwagę na 
wszystko, co wykonali starsi i dąży do zachowania 
wszystkiego co dobre, a do ulepszenia tych szczegółów, 
które wymagają zmian. 

Podobnie, jak doskonaliło się rzemiosło ciesiel- 
skie — całemi pokoleniami, tak samo zmienia się roz- 
planowanie chałupy. Wymagania zdrowotne, a następ- 
nie — chęć oszczędnej budowy i chęć zapewnienia so- 
bie wygody w mieszkaniu, zmuszają do zastanowienia 


się przed rozpoczęciem budowy. Można przecież pobu- 
dować starannie z lichego materjału, a można rów- 
nież pobudować źle z materjału najbardziej dosko- 
nałego. 

Dziś chciałbym zająć się tylko jedną sprawą; pra- 
gnę zwrócić uwagę na to, czem trzeba się kierować 
przy rozplanowaniu domu mieszkalnego, i dlatego 
przeprowadzę porównanie między dwoma zaasdnicze- 
mi sposobami rozplanowania, które spotykają się naj- 
częściej w Polsce. 

Rozpowsźechnił się w niektórych okolicach zda- 
wien dawna typ chałupy wąskiej, a wydłużonej. 
Wskazuje to najlepiej zamieszczony na rysunku plan. 
A więc: sień mniej więcej pośrodku, po obu stronach 
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sieni 2 izby mieszkalne i dotyk: 
komora. 

Szerokość budynku wynosi zwykle około 5- 
metrów, a długość zależna jest najczęściej od zamoż- 
ności gospodarza. Bardzo często, jeśli gospodarzowi 
brak środków, musi wystarczyć tylko jedna izba z 
nią i komorą. Sień posiada zwykle przejście naprze- 
strzał, a komora — oprócz wejścia z izby, ma jeszcze 
dodatkowe drzwi z zewnątrz. Chałupy tego rodzaju 
budowane są powszechnie w Łowickiem, w Kielec- 
kiem, w Lubelszczyźnie, na Podhalu, na Polesiu, Wo- 
łyniu, w Małopolsce 

Inny typ chałupy, spotykany przewa: 
nocno - zachodnich okolicach Polski, a 
na Mazowszu północnem, na Podlasiu, a 


1. 


aca do jednej z nich— 


chodniej i w innych okolicach. 


nie w pół- 
oprócz tego 
niekiedy 


KOMORA 


Plan wydłużony. 


i w innych jeszeze stronach kraju, ma plan zbliżony 
do kwadratu. Posiada jedno tylko wejście z zewnątrz 
(zamiast 3-ch, jak w poprzednim wypadku); z sieni 
prowadzą drzwi do kuchni i do izby, a komora mieści 
się pod schodami na górę. 

Aby ułatwić porównywanie, wybrałem rozmyśl- 
nie dwa plany o równej powierzchni. 

W 1-szym przykładzie: 15 m. X 5 m. = 7 

W 2-gim przykładzie: 10 m. X 7144 m. = 7 

A zatem, w obu wypadkach, powierzchnia zabu- 
dowana, a tem samem i pojemność budynku jedna- 
kowa. 

Ważną sprawą przy rozplanowaniu jest przewidy- 
wanie łatwego i oszczędnego sposobu ogrzewania bu- 
dynku. W pierwszym przykładzie, obie izby mieszkal- 
ne, rozdzielone sienią, muszą posiadać oddzielne pie- 
ce; dlatego też w czasie zimy, dla oszczędności opału, 
cała rodzina śpi i przebywa przeważnie w jednej tylko 
izbie, ogrzewanej od trzonu kuchennego. Zupełnie 
inaczej przedstawia się to samo zagadnienie w 2-gim 
wypadku: trzon kuchenny z piekarnikiem i piecem 
ustawione są pośrodku chałupy. Kuchnia ogrzewana 
jest w czasie gotowania, ponieważ na wsi pali się zwy- 
kle pod blachą 3 razy dziennie, wytwarza się tem sa- 
mem znaczna ilość ciepła. Piec przystawiony został do 
trzonu kuchennego w taki sposób, żeby ciąg z kuchni 
mógł być przeprowadzony poprzez piec do komina. 
Prąd gorącego powietrza, przepływając kanałami pie- 
ca, nagrzewa go w takim stopniu, że jedynie w czasie 
silnych mrozów należy palić dodatkowo w palenisku 
pieca. W czasie lata wystarczy zamknąć zasuwę od 
strony pieca, aby skierować ciąg wprost do komina. 
Jak widzimy — jedno palenisko wystarcza dla ogrz 
nia 3-ch pomieszczeń. 

Przy dalszem porównaniu okaże się, 
1-szy jest więcej narażony na oziębieni 


budynek 
każda izba 


wystawiona jest na działanie zimnego powietrza z obu 
stron. W budynku 2-gim najwięcej oziębiają się na- 
rożniki, a pozatem wszystkie pomieszczenia są tak 
ustawione, że ogrzewają się nawzajem. 

Warto również zauważyć, że w pierwszym wypad- 
ku mieliśmy 2 izby mieszkalne, komorę i sień, a w dru- 
gim — 3 izby mieszkalne, komorę i sień. Stąd wnio- 
sek, że w drugim wypadku lepiej wykorzystana zosta- 
ła zabudowana powierzchnia. 

I wreszcie ostatnie bardzo ciekawe spostrzeżenie. 
Jeśli zmierzymy obwody obu budynków, t. j. długo- 
ści ścian zewnętrznych, to się okaże, że w Lamm wy- 
padku: (15 m. X 2)+ (5 m. X 2) 40 m; w 2-gim 
wypadku: (10 m. X 2) + (74% m. > = 35 m, to 
znać że przy jednakowej powierzchni zabudowanej 
— w wypadku drugim — obwód budynku jest o 5 me- 
trów krótszy. Wystarczy jeszcze sprawdzić długości 
ścian wewnętrznych, żeby przekonać się, że w obu 
wypadkach są one mniej-więcej jednakowe. 

Jaki więc jest ostateczny rezultat porównywania 
dwu różnych sposobów rozplanowania chałupy? 

1. Plan zbliżony do kwadralu (przy tej samej 
powierzchni) ma obwód krótszy, aniżeli plan wydłu- 
ony, lo znaczy, że plan zbliżony do kwadratu jest 
oszczędniejszy w budowie. 

2. Łatwiej jest — w budynku krótkim, a szerokim, 
rozplano go wewnątrz. 

3. Przy pomocy jednego tylko paleniska można 
ać prawie cały budynek, o planie zbliżonym do 
co niemożliwe jest przy planie wydłużo- 


ogr: 


kwadratu, 
nym. 


A zatem wszelkie porównywania wypadają na ko- 
` typu 2-go. 


2. 


ALKIERZ KUCHNIA 


zsa 


Plan zbliżony do kwadratu. 


Mógłby mi ktoś jeszcze zarzucić, że 
równej wysokości. Weźmy więc i to pod rozwagę: 
z obliczeń wypada, powierzchnia dachu (tak samo 
zresztą jak powierzchnia całego budynku) będzie 
w obu wypadkach jednakowa, a tem samem nie bę- 
dzie ZY w ilości materjału, przeznaczonego na po- 
` budynku. Ogólna długość belek i krokwi, po 
sprawdzeniu, okazuje się również jednakowa; grubość 
belek i krokwi w obu wypadkach wystarczy ta sama, 
a więc nie będzie żadnej różnicy w kosztach dachu. 


dachy będą 


Po dokonaniu takiego zestawienia zaciekawić mo- 
że niejednego sprawa oszczędnego urządzenia pieca, 
więc rysunki pieca wraz z opisem podam innym ra- 
zem. 

Fr. Piaścik 
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PRZYSPOSOBIENIE ROLNICZE W ZELWIE 


Przysposobienie Rolnicze poraz pierwszy zastoso- 
waliśmy na naszym terenie w r. 1929. Wprowadził go 
był ówczesny prezes Koła Młodz. W., kol. E, Perskie- 
wicz. Początkowo utworzył się zespół „Uprawy Bura- 
ków Pastewnych“, za dobre plony K. M. W. w Zelwie 
otrzymał nagrodę. 


W roku 1934 P. R. zatacza szerszy krąg, bo zespół 
zelwiański rozpoczyna uprawę „ogródków kwiato- 
wych i warzywnych“. Zespół liczył 7 członków. Te- 
raz jako członkini zespołu, miałam też ogródek wa- 
rzywny; powierzchnia ogródka wynosiła 100 m, a pięć 
gatunków warzyw: kapusta, ogórki, pomidory, cebula 
żytawska i fasola były uprawiane. Stosowaliśmy w 
zówki pp. instruktorów i podręczników w uprawie 
roli i warzyw. Duże korzyści i doświadczenie zdobył 
zespół z tej uprawy, a mianowicie zastosowano upra- 
wę na płasko, dzięki czemu zaoszczędzono dużo pra- 
cy, a plony były lepsze od uprawy zagonowej, zało- 
żono i zużytkowano kupy kompostowe, nauczono się 
tępić szkodniki. Zastosowano odpowiednią i skuteczną 
pielęgnację pomidorów (podlewanie tychże gnojówką 
i cięcie wilków (bocznych pędów). 


Plony z ogródków były bardzo wydajne, co do- 
wodziło, że wskazówki pp. instruktorów i różnych 
artykułów pism rolniczych nie są zaczerpnięte z po- 
wietrza czy z fantazji, jak to mówili niejedni rodzice 


rys. A. Pietrzak 
członków zespołu. Ci sami ludzie, którzy bardzo wąt- 
pili w dobrą wydajność poletka, na następny rok 
chęcali dzieci do powtórnej uprawy ogródków wa- 
ych. Pozatem niezbiifym dowodem, jak wielką 
odniósł każdy z członków zespołu, jest fakt, 
że ja, będąc potem w Szkole Rolniczej, miałam o wie- 
le ułatwioną pracę i pewne wiadomości z zakresu na- 
leżytej uprawy roli, a szczególnie ogródków. Zespół 
nasz dostał pierwszą nagrodę powiatową (przeznaczo- 
no sumę 75 zł. na rzecz P. R. w Zelwie). 


Uprawa ogródków trwa ju; 
a jedno 


trzeci rok z rzędu, 
ie zespół przechodzi II-ci stopień P. R. 


KAS "pa uprawą ogródków warzywnych 
i hodowli prosiąt, powstał zespół I-szy st. I-szy upra- 
wy buraków pastewnych. W tym roku poletko po- 
większono o 100 m, t. zn. jego powierzchnia wyno- 
si 200 m°, a uprawia się 10 gatunków warzyw. Sto- 
suje się rok rocznie płodozmian i nawozy sztuczne, 
a mianowicie: azotniak, saletrę chilijską i sól potaso- 
wa, posypuje się poletka w częściach każdym nawo- 
zem, w celu przeprowadzenia doświadczeń. Oczywi- 
ście, o wiele powiększony jest zasób wiadomości teore- 
tycznych, urządzamy częste zbiórki i czytamy: „Siew 
Młodej Wsi“, „Przysposobienie Rolnicze”, „Plon“, 
również przerabiamy broszury tematowe w związku 
z uprawą roli, warzyw i hodowlą zwierząt, oraz syste- 


z EE]: 


CIEKAWE NOWINY 


—Nagłe wizytacje p. premjera Składkowskiego. Pre- 
mjer Składkowski, który jest 
spraw wewnętrznych, znany jest z tego, że urządza niespo- 


równocześnie ministrem 
dziewane wizytacje w urzędach i to zarówno w Warsza- 
wie, jak i na prowincji. Premjer wyjeżdża zwykle z War- 
szawy o godzinie 6 rano i sam kierując samochodem, udaje 
się do upatrzonego urzędu, gdzie przybywa punktualnie 
o godzinie 8-ej. W tych dniach p. premier Składkowski 
przybył do lokalu Z u Straż, 
również punktualnie o godzinie 8-ej rano, i zastał przy 
pracy zaledwie trzy osoby na 25 Wobec 
tego premjer postanowił zredukować personel biura tego 
Związku o 1/4 urzędników. Podobnie i w Kuratorjum 
warszawskiem nie zastał gen, Składkowski wielu urzędni- 
ków przy pracy. W związku z tem p. premjer polecił od- 
wołać z urlopu p. kuratora i urzędników  urlopujących, 


Pożarnej w Warszawie, 


urzędników. 


którzy dopiero będą mogli rozpocząć urlop po tygodnio- 
wej, porządnej, od godziny 8-ej prowadzonej pracy. 


= Niezwykła rocznica nadgranicznej wsi. Położona 
nad samą granicą polsko - niemiecką wieś Bralin przygo- 
towuje się do obchodu 800-letniej rocznicy swego istnie- 
nia. Obchód ten odbędzie się 12 lipca b. r. Wioska ta na- 
leżała dawniej do Niemiec, po odzyskaniu Sląska 
Polski. 


do 


= Na Fundusz Obrony Morskiej 7 
kwietnia b. r. w gotówce ponad 4 m 
sumę Liga Morska i Kolonjalna zamów 
ku uczczeniu pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego. Dal- 
sza zbiórka od 1 maja do 1 lipca dała przeszło 2 miljony 
złotych. Razem na Fundusz Obrony Morskiej zebrano 
w całem społeczeństwie na rozbudowę marynarki wojen- 
nej około 6 i pół miljona złotych. 


= Ile mamy rezerwatów leśnych? Z końcem roku 
1935 w Lasach Państwowych Polski istniało 111 rezerwa- 
tów o powierzchni 34 tysiące hektarów, Prawie połowę 
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matycznie przechodzimy „Kursy Staszica”, 

Ogródki warzywne wywarły niemały wpływ na 
o sposób ich upraw 
Sumienność, dokładność i obowiązkowość widzi się 
w wykonywaniu prac ogrodowych i w prowadzeniu 
zeszytów przez członków zespołu. 

Przysposobienie Rolnicze ma olbrzymie znaczenie 
szczególnie na Kresach Wschodnich, bo przez uświa- 


rodziców i sąsiadów jeśli ehod: 


NOWINY GOSPODARCZE 


Tegoroczna sytuacja zbożowa. 


Jak zwykle i w tym roku przed żniwam 
żyć stopniowa, ale ciągła zniżka cen zboża. Przi 
ne zbiory nie będą mniejsze od zeszłorocznych. A wi 
nie powinny ulee zbytniej obniżce. Zbiory y w Kanadzie 
i Australji są znacznie gorsze od ` zeszłorocznych, więc cena 
pszenicy podniesie się nieco po żniwach. Żyta mamy, ogółnid 
biorąc, więcej, niż w roku zeszłym, a więc ceny żyta u nas nie 
podniosą się wcale. Wi kupey zbożowi przewidują 
owsa i jęczmienia, oraz dość znaczną zwyżkę pszenicy, której 


yżkę 


pewną ilość wywieziemy zagranicę. Stan zasiewów w Polsce 
jest lepszy, niż w roku zeszłym, choć ostatnie upały i suske 


y miejscami ten stan. 


oraz burze i grady pogorszy 


Ceny zboża przedstawiają się następująco (za 100 kilo- 
gramów w Warszawie) płacono: żyto — 15 złotych, pszenica — 
22 złote, jęczmień — 15 zł. 75 groszy, owies — 16 złotych. 


Nie będzie dalszych ulg 
ani 

Jak wynika z informac; 

do chwili obecnej umorzono drobnym rolnikom przeszło 108 
miljonów złotych zaległości podatkowych skarbowych i samo- 
ządowych. Na najbliższą przyszłość żadne dalsze ulgi i umo- 


rzenia o charakterze powszechnym nie są przewidziane. 


umorzeń podatkowych 
j miarodajnych władz skarbowych, 


domienie jednostki pracującej w zespole daje się do- 
bry przykład najbliższemu środowisku; zachęca się 
otoczenie do intensywniejszej i wydajniejszej pracy. 
Dzięki temu kultura rolna, chociaż powoli, podnosi się 
na coraz to wyż 
czym, więc dobro państwa zależ 
dajności naszej roli. 


ży poziom. Polska jest krajem rolni- 


od warto: 


i wy- 


Karolina Szpakowska 


Rozporządzenie o szarw arku 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało okólnik, skiero- 
y do wojewodów i przewodniczących wydziałów powiato- 
wych. zawierający szereg wskazówek i wyjaśnień, mających na 
celu ułatwienie wykonania ustawy o świadczeniach w naturze 
na niektóre cele publiczne. 


Wysokość wymiaru świadczeń winna być dostosowana do 
potrzeb ludności w dziedzinie budowy i utrzymania dróg, prac 
meljoracyjnych, wznoszenia budynków gminnych i gromadzkieh 
oraz zagospodarowania i zalesienia nieużytków gminnych i gro- 
madzkieh, a z drugiej strony należy brać pod uwagę możliwo- 
ści materjalne tej ludności tak, ażeby świadczenia w naturze 
nie przybierały cech nadmiernego obciążenia i aby nie stały 
ne na przeszkodzie ubocznym zarobkom ludności wiejskiej 
przy robotach inwestycyjnych. 


Wywóz.lnu do Niemiec 


Wartość wywiezionego Inu do Niemiec w czerwcu b. r. 
wynosi 400 tysięcy złotych. Na lipiec rolnictwo wystąpiło 
g wnioskiem o podniesienie tego kontyngentu do 600 tysięcy 
złotych. Należy 6, że w wywozie tym biorą udział 
przedewszystkiem okręgi północno - wschodnie, a zwłaszcza 
Wileńs: 


zaznac: 


„PODSTAWY RUCHU MŁODOWIEJSKIEGO" Słanisława Gierata winny się 


znaleść w każdej bibljotłece Koła Młodzieży W 


tego obszaru, to jest 17 i pół tysiąca hektarów zajmuj 
2 parki narodowe w Białowieży i w Pieninach. Resztę ob- 
rezerwaty, chroniące pewne gatunki 
rząt, drzew, resztki lasów pierwotnych, roślinność niele- 
śną i t. d. Państwo organizuje ponadto jeszcze 5 parków 
narodowych: w Tatrach, Czarnohorze, Puszczy Jodłowej, 
Babiej Górze, Ludwikowie i w Puszczykowie pod Po- 
znaniem. 


szaru zajmuj: 


— Niemey gwałtownie się zbroją. Anglicy obliczyli. że 
skarb niemiecki w ciągu trzech ostatnich laty w 
zbrojenia olbrzymie sumy. Za trzy lata Niemcy łącznie 
z wydanemi w okresie ostatnich 4 lat kwotami wydadzą ra- 
zem na ten cel około 65 miljardów złotych. Cyfry te po- 
winny obudzić w Polsce jaknajwiększą czujność, bo nie- 


bezpieczeństwo ze strony Niemiec jest zawsze aktnalne. 


dał na 


Podatek za dzwonienie. Jak daleko posunęła się 
agitacja komunistyczna w Hiszpanji, o tem świadczy fakt, 
że w pewnej małej miejscowości urząd gminy uchwalił na- 


skiej! 


łożenie podatku od dzwonienia w kościele. Podatek ten jest 
dość wysoki. 


= Groźne burze. W ostatnich dniach z przyczyny pa- 
nujących w Europie wielkich upałów, poszczególne kraje 
nawiedzają groźne burze. I tak np. w Rumunji szaleją bu 
rze z piorunami. Niema wsi, w której nie byłoby pożaru. 


W północnej Rumunji zaobserwowano w czasie burzy 
niezwykłe zjawisko. Na niebie ukazała się ognista wstęga 
olbrzymiej szerokości i jasności, i wirując, z szaloną szyb- 


kością zbliżała się coraz bardziej do ziemi. Na widok tak 
olbrzymiego pioruna, ludność całej okolicy rzuciła się do 
ucieczki z wiosek i miasteczek w pola. Z obór wypuszczo- 


no bydło, które z przeraźliwym rykiem wypadło z za- 
gród. "Tymczasem niesamowity piorun, wysokośc około 
100 metrów, szerokości 40 metrów i długi na kilometr 
spadł na ziemię. W mig pożar ogarniał każdy pobliski bu- 
dynek, każde drzewo, które zetknęło się z tą masą ognia. 
W płomieniach zginęły całe masy bydła i ptactwa domo- 
wego, spłonęły liczne ogrody, a nawet zboże na pniu. 


452 SIE W 


MŁODEJ 


WSI Nr. 28 


KONSERWATYŚCI NIE PŁACĄ PODATKÓW 


Obrady Senatu (24.VI. b. r.) jeszcze raz odsłoniły 
przyłbicę, pod którą kryje się prawdziwe oblicze kon- 


wprowadził ostatnio 
niające wywozu złota zagranicę. Na 
wspomn żej posiedzeniu zaatakował to roz- 
porządzenie sen. Radziwiłł, a potem gruby przemysło- 
wiec łódzki, niejaki p. Heiman - Jarecki, który zapytał: 

Czy prawdą jest, że komisja dewizowa odmówiła War- 
szawskiemu Towarzystwu Kredytowemu Ziemsl 
zwolenia na przekazanie pieniędzy na obsługę kuponów 
obligacyj, ulokowanych na rynku francuskim i, że odmó- 
wila przekazania do Stanów 
slugę pożyczki ullenowskiej?. 

Na to zawołał głośno p. premjer Składkowski: — Cz 
pan dlugo takie defetystyc, zamiar 

iężkiej sytuacji państ 


ne pytania ma 
d! 


W: 
Nie widzę. 


P. Hciman-Jareck 

Gen. Składkowsi 
rzeczy. 

S. Heiman-Jarecki: Muszę się zwrócić do p. mars 
ka o obronę mówcy (po chwili) Wobec tego kończę swoje 
przemówienie temi pytaniami, które skierowałem. 

Premjer gen. Składkowski: To są pytania! 

S. Jarecki: Nie rozumiem pana generała. 

Premjer Składkowski: No, ale ja roztimiem. 

Po głosowaniu nad ustawą o peliomoenictwach, zabrał 
głos p. min. Kwiatkowski, oświade m. in: 

„Niech mi wolno będzie stwierdzić: Jako minister pol- 
ski, a nie jako człowiek, bo jako człowiek jestem skromny 
i chętniebym każdemu z panów ustąpił pierwszeństwa — 
nie mogę od każdego z panów przyjmować cierp 
zówek i pouczeń. Panowie stawiacie mi pytania, wywołu- 
jące ujemne skutki polityczne i gospodarcze w kruju i za- 
granicą, pytania, mające wywołać niepokój. 


RADJO NA WSI 


Pan nie widzi, ale ja widzę dużo 


Składkowski: Celowo. 

Sen. Heiman - Jarecki: Niecelowo. 

Prezes rady ministrów i minister spraw wewnętrznych: 
Celowo, 


P. gen. 


P. min. Kwiatkowski: Muszę zauważ, 
gana prasowe, udzielające podobnie r 
skiemu ministrowi, muszą stanowić karte czystą i muszą 
w stosunku do państwa uregulować w zupełności swoje zo- 
ania. Pisma, które w ostatnich czasach najbardziej 
mnie atakują, a więc np. „Czas“, „Słowo“ i pisma grupy 
konserwatywnej prawie wszystkie od szeregu lat nie płacą 
nietylko podatku dochodowego, ale co więcej — nie zapła- 
ciły podatku z t. zw. „działu drugiego”, t. j. za swoich pra- 
cowników (Głosy: Hańba). To jest przywłaszczenie i bez- 
prawie. Przed szeregiem tygodni zapowiedziałem w sejmie, 
że od 1-go kwietnia będę się domagał płatności tych podat- 
ków i nalegałem wtedy z naciskiem, aby szczególnie te za- 
ległości były zapłacone i wyrównane. Od tego czasu roz- 
poczęto na mnie atak. Pisma robotnicze, chłopskie i urzę- 
dnicze płacą podatki, możecie płacić i wy, panowie. 

Dostałem niedawno zaproszenie na koncert, urz 
ny przez p. hrabinę Potocką w salonach państwa He 
Jareckich. Kazałem sobie podać wykazy podatkowe pana 
senatora i okazało się, że w tych z ach dochodu na 
urzędowym formularzu zgłasza on tyle, co np. starszy rad- 
terjalny. 


„ że osoby i or- 
ch nauk pol- 


ca mini 
Panowie ọponenci. Płaćcie podatki, spełniajcie swoje 
obowiązki względem państwa, a potem krytykujcie*. 


P. Jarecki wyjaśniał potem, że płaci swój poda- 
tek, ale to konserwatystów wcale w opinji publicznej 
nie ratuje, bo wiemy, ilu to panów ziemian od szeregu 
lat nie wpłaca należnych państwu z tytułu podatku 
kwot, podczas gdy chłopi, mimo ciężkich czasów kr 
zysowych są rzetelnymi płatnikami swych zobowiązań 
w stosunku do państwa. 


RADJO W ŚWIETLICACH TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 


Wszyscy radjosłuchacze w dniu 11 czerwca b. 
słyszeli transmisję z zakończenia kursów przodown 
ków oświatowych T.S.L. we Lwowie. W czasie tej 
uroczystości na uwagę zasługiwało przemówienie go- 
odarza z Żupania, p. Turzańskiego, który tak okre- 
t znaczenie radja w swojej wsi: 


„Wieś pod wpływem radja zmieniła się bardzo. 
Inaczej się żyło dawniej, inaczej żyje się dziś w tej ma- 
tej góralskiej wiosce, położonej tuż nad granicą czeską. 
Do stacji kolejowej mamy 25 kilometrów, a jedzie się 
przez góry i lasy; do miasta powiatowego — 70 kilo- 
metrów. Jest w Żupaniu od kilkunastu lat koło T.S.L. 
mamy świetlicę, ale z początku praca oświatowa jak: 
nie szła. Do naszej wsi daleko, rzadko kto do nas 
przyjć ał, a samym kształcić się trudno. Teraz jest 
lepiej, odkąd mamy radjo w świetlicy. Dawniej o tem, 
co się dzieje w świecie, dowiadywaliśmy się po tygo- 
dniu, albo i po dwuch. A teraz mamy codziennie wia- 
domości. Nasi ludzie przychodzą z ks. czkami, ró- 
żańcami każdej niedzieli do świetlicy i modlą sier. 


Mówił dalej p. Turzański, jak wystarali się o ra- 
djo. Zebrali między sobą połowę tego, co kosztuje 
aparat, a drugą połowę dał im Zarząd Główny T.S.L. 
Opowiadał o wrażeniu, jakie zrobiła w Żupaniu pierw- 
sza audycja, jak to cała wieś zeszła się do świetlicy, 
gdy transmitowano uroczystości pogrzebowe Marszał- 
ka Piłsudskiego. Chwalił sobie „Gazetkę rolniczą”, 
wesołą falę i muzykę ludową. złonkinie czytelni 
T.S.L. z pod Lwow e wsi Kozielniki, opowiadały, 
że prawie wszyscy ze wsi nauczyli się piosenek z audy- 
cyj: „Cała Polska śpiewa“. 

Do uczestników kursu przemawiał dyrektor Roz- 
głośni Lwowskiej p. Janusz Żuławski, podkreślając 
fakt radjofonizacji trzystu Domów Ludowych T.S.L., 
dziękując kursistom za żywe zainteresowanie się wy- 
kładami o radjo i prosząc ich o utrzymanie nadal 
łączności z Rozgłośnią Lwowską. 

W pracy oświatowej T.S.L., mającej za cel rozwój 
polskiej kultury na południowych krańcach Pol 
oddaje radjo nieocenione usługi. 


To też już w pierw- 
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szym roku powstania polskiej radjofonji T.S.L. zaczę- 
ło wyposażać w odbiorniki swe Domy Ludowe. Trzysta 
odbiorników w świetlicach to dopiero pierwszy etap 
tej akcji, która niedługo obejmie wszystkie domy 
Ludowe. 


R. D. 


DARMO ABONAMENT I ODBIORNIK RADJOWY 
PRZEZ 3 LETNIE MIESIĄCE 

Letni sezon radjowy przynosi radjosłuchaczom 
nietylko bogaty i barwny program, ale i szereg nie 
dzianek i atrakcyj dla radjosłuchaczy. Poza wielkim 
konkursem radjowym, w którym prawdopodobnie we- 
zmą udział w: radjosłuchacze, chcąc zdobyć 
wspaniałe nagrody a radjosłuchaczy jeszcze jedna 


c 


niespo nka. 
dy nowy abonent polskiego radja, który do 
dnia 31 sierpnia 1936 r. zamówi w urzędzie lub 


agencji pocztowej odbiornik detektorowy: .„Detefon* 


Radio w Rożnowie. 


lub „Echo“, na podstawie zarządzenia Pana Ministra 
Poczt i Telegrafów z dnia 20 czerwca 1936 r., zwol- 
niony będzie z opłaty wstępnej, z opłaty abonamento- 
wej, z opłaty raty za odbiornik przez całe lato aż do 
końca września r. b. A zatem pierwszą opłatę abona- 
mentu radjowego i pierwszą ratę za odbiornik płacić 


się będzie dopiero dnia 1 października, zaś z opłaty 
wstępnej będzie zwolniony wogóle każdy. Kto więc 
z radjosłuchaczy zgłosi się jaknajwcześniej, ten będzi 
mógł słuchać za darmo radja przez całe lato. 


Radjo na dachu domu, w którym mieszkał komedjopisarz Fredro 


Wiadomość ta ma bezsprzecznie poważne znacze- 
nie dla wszystkich radjosłuchaczy. Unikniemy dzięki 
bezpłatnemu abonamentowi i niepłaceniu raty za od- 
biornik wydatku, który w ogólnym naszym bilansie 
stanowiłby może różnicę poważną, zwłaszcza na przed- 
nówku. 


PROGRAM RADJOWY OD 12.VII DO 17.VII 1936 R. 


12.VII. 9.00 Transmisja nabożeństwa z Torunia, 12,55 
Skrzynka rolnicza. 21,00 „Na wesołej lwowskiej 
ali". 

16,00 Koncert z Ciechocinka, 

19.30 Koncert Kapeli Ludowej Dzierżanowskiego 
z przyśpiewkami. 20.30 „Humor literatów po- 
znańskich w XIX wieku” — szkic literacki, 


13.VII. 
T4.VII. 


15,VII. 17.00 „Pieśni wiosenne" w wykonaniu Sławy Go- 
gojewicz. 19.30 „Czepiny* — obraz z „Wesela 
na Gómym Śląsku”, 

16.VII. 12:55 „W obronie przed klęską pożarów“ — poga- 
danka. 

17.VII. 17.00 „Wschodnie nastroje”. 


ZWIĄZKOWCY? 


Czytajcie, rozpowszechniajcie „Siew Młodej Wsi”. 
Zjednajcie tylko trzech prenumeratorów dla „Siewu Młodej Wsi”, a otrzymacie pismo 
za 6 złotych rocznie, zamiast za 8. 
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ORGANIZACJA W TERENIE 


ZJAZD MŁODEJ WSI OPOCZYŃSKIEJ 


Dnia 13 i 14 czerwca b. r. odbył się zjazd mło- 
dzieży wiejskiej pow. opoczyńskiego. Był to zjazd, 
przewyższający swoją postawą wobec 
czywistości życiowej i orgar zy tkie po- 
przednie zjazdy. Nie zjechało się nas coprawda ty- 
siące: było obecnych w drugim dniu około 400 uczest- 
ników (w pierwszym obradowali jeno delegaci Kół), 
którzy byli owładnięci duchem prawd: 
kowców, była myśl, było słowo, a za słowem pójdzie 
czyn, bo kto zna młodzież opoczyńską „ten wie, że ta, 
jeżeli zechce, wiele zrobić potrafi. Referat ideologiczny 
wygłosił kol. Kazimierz Stańczykowski. Stwierdz 

zjazd spojrzał śmiało w oczy rzeczywi 
ej i wyciągnął z tego odpowiednie wnioski. 


Koledzy z całej Polski! Znacie z nauki geografji, 
z nauki o Polsce współczesnej warunki gospodarcze 
opoczyńskiego... Istnieje nawet złośliwe przysłowie 


Młoda wieś opoczyńska 


„Opoczyńskie kraje, — korzec wsiejesz, kopę zbie- 
rzesz, kopa korzec daje“. Ziemię rzeczywiście mamy 
niebogatą, ot, piaski żółte i bielice, rozdrobnienie go- 
spodarstw idzie w szalonem tempie. Drobne rolnictwo 
pow. opoczyńskiego to 32.824 gospodarstw, posiada- 
jacych 89,214 ha. ziemi. Gospodarstw powyżej 50 ha. 
jest 55 o wspólnej powierzchni 7.386 ha. Gospodarstw 
o powierzchni do H ha. ma powiat 4.811; od 1 do 
2 ha. — 6.683; od 2 do 5 ha. — 8,795; od 5 do 10 ha 
4,763. Prawie 50% (48,3%) pól uprawnych obsiewają 
tu żytem, którego średnio plon wynosi 10.5 e. m. z ha. 
Zaludnienie wynosi 73 osoby na klm2. Położenie mło- 
dzieży wiejskiej jest nie do pozazdroszczenia, w obec- 
nej strukturze gospodarczej Polski — bez wyjścia. Nie 
też dziwnego, że zapadł na Zjeździe wniosek, domaga- 
jący się parcelacji gospodarstw większych, słowem — 
reformy rolnej. 


Sprawą, omawianą specjalnie na Zjeździe, była 
spółdzielczość, obeenie odradzająca się w ziemi opo- 
czyńskiej. Młodzież nasza w kilku punktach powiatu 
pracuje w placówkach spółdzielczych. Początki są do- 
bre. Chcemy jednak ideę spółdzieleczą umasow Brak 
ludzi z wyższem przygotowaniem do pracy spółdziel- 
czej, opodatkowaliśmy się więc i ludzi tych wykształci- 
my. Nie pałki „narodowców* odrzywolskich zdolne są 
usunąć pośrednictwo żydowskie, które znów zastępują 
jeszcze gorszem zdzierstwem pośredników polskich. 
Reforma rolna, poprawienie bytu człowieka wiejskiego, 
a temsamem danie mu środków na wykształcenie dzie- 


ci, uładzenie życia w formach spółdzielczych — oto 
są rzeczy, które trzeba zrobić. 

Zanim to nastąpi, postanowiliśmy w codziennej 
żmudnej pracy organizacyjnej przygotowywać się do 


tego. Prace te ujęte z we wnioskach komisji 
ideologiczno - organizacyjnej, oświatowo - kulturalnej, 
gospodar: dowej. Chcemy prawdziwie bez- 


płatnego nauczania w szkołach, 7 oddz. szkoły po- 
wszechnej na wsiach i oświaty pozaszkolnej. Życze- 
niem naszem jest, aby nie było 40% poborowych, nie- 
zdolnych do służby wojskowej, aby nędza nie zjadała 
dzieci wsi. Wr d polecił nowowybranemu 
Zarządowi, aby poczynił starania u v zych władz 
Związkowych o unifikację ze Zw. Mł. W. R. P. „Wici“. 
J. Wojtarek 


POW. TORUŃ! 

Zjazd Okręgowy Kół Młodz. Wiejskiej pow. Toruńskiego 
odbędzie się dnia 12 lipca b. r. w Toruniu w auli Domu Spo- 
łecznego, Mickiewicza 2. 

Zbiórka kol. Związkoweów przed Domem Społecznym 


„0 godz. 9-ej rano. 


RZESZOWSKIE RADZI! 


W niedzielę, 21-go czerwca b. r. odbył się w Rze- 
szowie Walny Zjazd Delegatów Kół Młodzieży Wiej- 
ej powiatu Rzeszowskiego. Dorocznym zwyczajem 
Zjazd rozpoczęto nabożeństwem w kościele garnizono- 
wym, dokąd udała się młodzież ze sztandarem 
związkowym, przy dźwiękach orkiestry ludowej. Po 
nabożeństwie przemaszerowano barwnym pochodem 
przez miasto do gu hu Towarzystwa Gimnastyczne- 
go „Sokół*. Dużą salę „Sokoła* wypełniła półtysięcz- 
na rzesza delegatów. 

Zebranie zagaił długoletni prezes i duchowy prze- 
wodnik zorganizowanej młodzieży wiejskiej — kol. 
Karol Merklinger. 

Młodzież w skupieniu wysłuchała przemówień za- 
proszonych na Zjazd przedstawicieli władz w osobach: 
starosty Panglicza, panów inspektorów szkolnych — 
'Tomanka i Szwarca, kapitana Gloda — przedstawi- 
ciela Ligi Mors i Kolonjalnej, dyrektora Korczow- 
skiego, prezesa Ogniska Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 
Ton tych wszystkich przemówień świade ył, jak wie- 
le nasza Organizacja zyskała sobie uznania i sympa- 
tji u władz i czynników miarodajnych. Burzą oklas- 
ków nagrodziła młodzież przemówienie powszechnie 
lubianego kolegi Tadeusza Szeteli, prezesa Związku 
Województw Południowo-Wschodnich. 
część Zjazdu wypełniły sprawozdania 
i Rew., plany i programy pracy na pr 
ść. Doskonały referat kol. Wierzbiekiego: „O 
niecznościach przemiany i stworzenia nowych form 
życia wiej go“ — dostarczył dużo materjału do oży- 
wionej d 

Wybory do zarządu powiatowego i wspólna foto- 
fja zakończyły Walny Zjazd, który  zespolił 
mocnit na duchu liczną brać kołową. 

Łącznie z walnym zjazdem odbył się popołudniu 
tegoż dnia „Drugi Konkurs Ubiorów Ludowych Po- 


ko- 
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wiatu Rzeszowskiego“ zorganizowany przez Powiato- 
wą Komisję Oświaty Pozaszkolnej w Rzeszowie. Kon- 
kurs poprzedziła operetka Offenbacha p i. „Jagusia 
płacze, śmieje się Jaś“ — odegrana przez Tow. Muz. 
„Lutnia* w Rzeszowie. Po przedstawieniu, które we 
wrażliwych duszach młodzieży wiejskiej pozostawiło 
wiele niezatartych przi — rozpoczął się właściwy 
konkurs. W konkursie wzięło udział pięć chórów 4-ro- 
głosowych mieszanych, t chóry 4-ro-głosowe mę- 
skie i dwie orkiestry. Przez 3 godziny trwały wspania- 
łe i wysoce kulturalne zawody, emocjonując tłumnie 
zebraną publicz 
Konkurs chórów zakończył się zabawą taneczną, 
po której rozradowana młodzież już nad ranem roz- 
jechała się do swoich odległych wsi, z głębokiem po- 

czuciem własnych sił i wewnętrznego zadowolenia. 

W. Wierzchołek 

Rzeszowskie 


Z POWIATU ŁUKOWSKIEGO 


14 czerwca b. r. odbył się Zjazd Młodej Wsi 
w Łukowie. Młodzież przybyła w liczbie 211 osób. Na 
Zjeździe był obecny p. starosta Gustaw Orłowski, któ- 
ry kilkakrotnie zabierał głos w dyskusji nad refera- 
tem, wygłoszonym przez kol. Muszyńskiego z Lubli- 
na n. t: „Ideologja Związku Młodej Wsi“. Członko- 
wie jasno i otwarcie obrazowali potrzeby wsi w dobie 
obecnej. Specjalnie długo rozważano zagadnienie 
spółdzielczości. O. Z. M. W. ma 30 czynnych Kół. Ze- 
społów P. R. — 29. Zespołów P. S. — 2 i 6 sekcyj ko- 
leżanek, które obecnie przeprowadzają konkurs „Czy- 
stość w Chacie Wiejskiej*. Do Zarządu zostali wy- 
brani kol. kol.: Mitura St. (prezes), Gołowski E. 
Tuwalski W. i Cetnarski J. 


Bolesław Bolibok 


W KALISKIEM RUSZAMY NAPRZÓD 

Na trzydniowej odprawie przodowników, odbytej 
w Kaliszu, padła myśl naszego instruktora przyspo- 
sobienia rolniczego kol. Gustawa Sochockiego, by 
w poszczególnych t. zw. rejonowych wsiach zorganizo- 
wać odprawy przodowników, a mianowicie 25 maja 
w Długiej wsi, 26 maja w Koźlątkowie, 27 maja w Go- 
dziesach, 28 maja w Dobrzeczu. Trzeba zaznaczyć, że 
ta myśl została wykonana pomimo tego, że była nie- 
pogoda. Przodownicy dopisali swoją obecnością. 

Odprawy miały na celu zapoznanie przodowni- 
ków nietylko z pracą czysto fachową, ale z pracami 
pokrewnych nam organizacyj, jak z kołami gospo- 
dyń wiejskich, z kółkami rolniczemi i nawiązanie 
z niemi kontaktu. 

W odprawach, oprócz 90 przodowników, wzięło 
udział 50 delegatów kół gospodyń i kółek rolniczych. 
Kol. J. Marciniak mówił o idei ruchu młodowiejskiego, 
kol. P. Cachej o pracy przodowników w zespole p. r. 
w sezonie letnim, kol. Ignaczak o planowej pracy 
w p. r.. W dyskusji zabierało głos niewielu przodow- 
ników, ale nie trzeba się temu dziwić, bo takie odpra- 
wy były pierwsze w naszym terenie i niektórzy przo- 
downicy są zbyt młodzi i pierwszy raz się z takiemi 
sprawami spotykają. Sądzę, że na przyszłe odprawy, 
które mamy urządzić w jesieni, przygotują się lepiej 
do dyskusji, bo szerzej zapoznają się z pracą spo- 
łeczną. 

W czasie odpraw odbywały się lustracje poletek 


peerowych. Brali w nich udział członkowie kół 
gospodyń i kółek rolniczych. Muszę tu podkreślić, że 
to wszystko bardzo dobrze wypadło i chociaż odprawy 
trwały od godziny 9-ej do 20-ej, to jednak nie byli- 
śmy przemęczeni, gdyż gosposie dawały nam dobre 
obiady i podwieczorki, co przyczyniło się do bardzo 


Lustracja p. r. w pow. kaliskim. 


szczerej przyjaźni z pekrewnemi organizacjami Na 
najwię uwagę zasługuje K. G W. w Kożlątkowie, 
które się dobrze rozwija i uczyniło nani dużo niespo- 
woją pracą i śpiewami, tak, że żal było się 
tyle było szczerości. Niektórzy przodowni- 
cy pierwszy raz z tem się spotykali i mówili, że na 
złość nie będą zważać na żadne przeszkody, tyl- 
ko dołożą wszystkich sił, by się wykształcić na do- 
brych przodowników. 


Józej Marciniak 


Z SUWALSKIEGO 


14 czerwca b. r. odbył się Powiatowy Zjazd Mło- 
dej Wsi pow. Suwalskiego. Na Zjazd przybyło oko- 
ło 250 osób, w tem 38 delegatów pow. szezuczyń- 
skiego. 

Przed południem złożyliśmy na grobach po- 
ległych w wojnie światowej z żyta i chabrów wie- 
niec, uwity przez Koło w Suwałkach. Zjazd zagaiła 
prezeska kol. Warakomska. Po wysłuchaniu refera- 
tu ideowego i sprawozdania Zarządu Powiatowego 
składali sprawozdania prezesi poszczególnych Kół. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje sprawozdanie 
kol. Nowaka z Koła Mł. Wiejsk. w Berżałowcach — 
nad granicą litewską. Kol. Nowak w gorących sło- 
wach podniósł znaczenie ruchu młodowiejskiego na 
północnej rubieży, położonej przy zbiegu granic Lit- 
wy i Prus Wschodnich: „i chociaż różne stronni- 
etwa i prądy na wrogiem nam pograniczu starają się 
nas opanować, to jednak my, prawi synowie tej zie- 
mi, mocno dzierżymy sztandar nasz i jak dziś trwa- 
my już szesnaście lat w ruchu młodowiejskim, tak 
gdy zajdzie potrzeba, życiem i krwią własną przy- 
pieczętujemy naszą miłość Ojczyzny”. Sala słucha 
z zapartym oddechem, a następnie potwierdza słowa 
mówcy burzą oklasków. 

ZJAZD UCHWALIŁ NASTĘPUJĄCE WNIOSKI: 


Żądamy 7-mio klasowych szkół powszechnych, obniżenia 
opłaty w szkołach średnich i wyższych uczelniach, oraz zorgani- 
zowania odpowiednich burs dla uczniów - synów chłopskich. 


456 STEW 
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Dziękujemy Związkowi Nauczycielstwa 
współpracę z ruchem młodowiejskim. 

Żądamy jaknajszybszego scalenia i zmeljorowania grun- 
tów pow. suwalskiego, gdyż karłowate 2 — 5 h. gospodarstwa 


Z POLSKI I 


Polskiego za 


w obecnym stanie są tylko gniazdami nędzy. 
Domagamy się otoczenia małorolnych rolników opieką, 

jako bezrobotnych przez danie im pracy zarobkowej i upeł- 

norolnienie, WŁ Kr. 


ZE ŚWIATA 


Polska zniosła sankcje. P. min. spraw zag 
nicznych Józef Beck wysłał do Ligi Narodów list, 
w którym w imieniu rządu Polskiego oświadczył, i 
Polska znosi u siebie sankcje, one przeciw 
Włochom. W związku ze zniesieniem sankcyj, pod- 
Jęto rozmowy w sprawie nabycia przez firmy włoskie 
w Polsce większych transportów węgla. 

Kopiec ku czci chłopa - bohatera. 29 czerwca od- 
była się w Nowosielcach (Małopolska) podniosła uro- 
czystość ku czci Michała Pyr który w r. 1624 obro- 
nił przed najazdem tatarskim własną wieś. Chłopi 
usypali bohaterowi kopiec wysoko: 9 metrów. Do 
Nowosielec przybył w tym dniu generalny inspektor 


Kopiec chłopa - bohatera Michała Pyrza, 


sił zbrojnych Rzplitej, gen. E. Rydz - Śmigły, liczne 
oddziały wojskowe i 120 chłopów, którzy 
w  parogodzinnym przed pomnikiem, 
wzniesionym własnemi rękami, zadokumenłowali swą 
gotowość do obrony ojczyzny. Tak więc do Kasprów, 
Wielochów, Głowackich i Stachów Konwów przyby- 
ło jeszcze jedno nazwisko, które świadczy doku- 
kumentnie o wartości chłopa, jako obrońcy 
Ojczyzny. 

Ujęcie Doboszyńskiego. 30 czerwca b. r. ujęto 
w Zawoi organizatora napadu myślenickiego. Dobo- 


szyński, który nie poddał się dobrowolnie, został ran- 
ny przez komendanta miejscowego posterunku z pi- 
stolelu w rękę. Został on natychmiast odstawiony do: 
dyspozycji prokuratc sądu okręgowego w Krako- 


wie. Jak się dowiadujemy, będzie on odpowiadał ja- 
ko organizator napadu rabunkowego na cudze 
mienie. 

Walka Anglików z Arabami przybiera cora 


y charakter . Ostatnio w góry w miejscowo- 
ablus wysłano 1600 żołnierzy angielskich, celem 
enia oddziału uzbrojonych arabów, liczącego 
b i slanowiącego główny ośrodek arabskiej 
akcji powstańczej w Palestynie. Między Haifą a Lid- 
dą arabowie wykoleili pociąg, wiozący oddział angli- 
ków. Jeden żołnierz i maszynista zostali zabici, 2-ch 
zaś żołnierzy i 1 oficer zostali ciężko ranni. 
Wystąpienie Neg na posiedzeniu Ligi Naro- 
dów. Cesarz Abisynji Haile Selassie po długich zabie- 
gach dyplomatycznych, przybył do Genewy i wygło- 
na radzie Ligi Narodów przemówienie, w którem 
ił się z opalem do narodów, by te oddały abisyń- 
p 


dziennikarzy włoskich poczęła krzyczeć i gwizdać, nie 
chcąc dopuścić do głosu negusa. Ale przewodnicz 
rady minister Titulescu zawoła 
dzikusów* i straż usunęła ich z s 
po kilkodniowym areszcie zostali 
wolność i będ odpo dać przed 
dem za znieważenie przedstawiciela obcego państwa. 


POROZMAWIAJMY 


Kol. J. $.: Z nadesłanych wierszy „Wiosna” i „Serce 
matki“, oraz ,Czem jest kobieta w rodzinie" nie skorzy- 
stamy. Są to pierwsze próby, więc radzimy nie zrażać się 
š pisać dalej, 

Kol. I. Skobejkówna, Zelwa: Nadesłany artykuł zamie- 
ścimy. Prosimy o dalsze korespondencje — w tej formie, 
jak nadesłane, 

K. M. W. w Kościeniewiczach: Numerów zaległych za 
I kwartał te mogliśmy Wam przesłać, bo są wyczerpane, 
Prenumeratę macie, Koledzy, opłaconą do 1 października 
b. r., to znaczy za II i III kwartał. 


SPROSTOWANIE 
W n-rze 21 „Siewu Młodej Wsi“ pod art. p. t: „Przetrzy- 
mamy atak“ (str. 334) zamiast podpisu „p. Z. Hurdoszówna* 
winno być „p. Z. Hurdowicz*. 
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